




,. 

co 
�~� co ..,. 
(\J 

a: z 
co 
(J) 
(J) 

r, ;2 
z 
a: 
w 
N o 

�- �~� 
a.: 
lO 
�~� ..,. 
(\J 

:::J 
Cl 
:::::> 
...J 

�~� s 
(l) 

: . SPORT 

Rozmowa z Tomaszem Serkiem, bylym trenerem koszykarzy 
AZS-u Radom 

�~� li 

Tomasz Serek (w �[�r�o�d�k�u�)� jeszcze �w�[�r�ó�d� zawodników AZS-u. 
· Fot Marcin Skorupa 

- Czy �d�o�p�u�s�z�c�z�a�B� Pan �m�o�|�l�i�­

�w�o�[��� �o�d�s�u�n�i���c�i�a� od prowadze­
nia �z�e�s�p�o�B�u�?� 

- Szczerze �m�ó�w�i���c �,� nie do �k�o�D�c �a�,� 

�c�h�o��� �k�a�|�d�y� trener ma to wkalkulowa­
ne w ryzyko zawodowe. �W�i�e�d�z�i�a�B�e�m �,� 
�|�e� �d�z�i�a�B�a�c�z�e� �k�o�n�t�a�k�t�u�j��� �s�i��� z trene­
rem Jareckim, �w�i�e�d�z�i�a�B�e�m �,� �|�e� jest on 
z Radomia i nie ma pracy, �w�i���c� jed­
nak pewne rzeczy �k�o�j�a�r�z�y�B�e�m�.� 

- �S�p�o�d�z�i�e�w�a�B� �s�i��� Pan, �|�e� �n�a�s�t���p�i� 

to tak szybko? 
- �S�t �a �B�o� �s�i��� to chyba zbyt szybko. 

�R�o�z�e�g�r�a�l�i �[ �m�y� dopiero siedem s pot­
�k�a�D�,� w tym niemal wszystkie z zespo 
�B�a�m�i� �c�z�o�B�ó�w�k�i� tabeli, z �w�y�j���t�k�i�e�m� 
�m�o�|�e� Glimaru Gorlice. To dopiero 

Trafiony 
patykiem? 

jedna czwarta sezonu. A �p�r�z�e�c�i�e�|� jes­
�t�e�[�m�y� beniaminkiem, który awanso­
�w�a�B� do ligi w wyniku reorganizacji 
rozgrywek. A �s�k�B�a�d�?� �P�r�z�e�c�i�e�|� prak­
tycznie �k�a�|�d�y�,� kto �s�i��� do nas �z�g�B�o�s�i�B�,� 
�b�y�B� przyjmowany z otwartymi ramio­
nami. OJczyk �z�n�a�l�a�z�B� �s�i��� w AZS-ie, 
bo nie �c�h�c�i�a�B� go Start Lublin, KU­
zmienko - bo nie �m�i�e�[�c�i�B� �s�i��� w �d�r�u�|�y�­

nie innego beniaminka, Techmetu 
�C�z���s�t�o�c�h�o�w�a�.� Szwej nigdy �w�c�z�e�[�n�i�e�j� 
nie �g�r�a�B� w seniorach. �C�a�B�y� �s�t�a�|� Rojec­
kiego to 20 meczów w III lidze. Ja­
nusz �m�i�a�B� �b�y��� rezerwowym, a wycho­
�d�z�i�B� na boisko w pierwszej �p�i���t�c�e�.� To 
nie moja wina, �|�e� tak to �w�y�g�l���d�a�B�o�.� 
W takim �s�k�B�a�d�z�i�e� z �R�e�s�o�v�i���,� �S�t�a�l��� czy 
Górnikiem �W�a�B�b�r�z�y�c�h� nie �w�y�g�r�a�B�b�y� 

Co dalej po kontuzji 

- Co zamierza Pan dalej �r�o�b�i���?� 

- Na razie przez kilka dni �b���'�d��� 
jeszcze �m�y�[�l�a�B� o tym, czy �p�o�p�e�B�n�i�B�e�m� 

�j�a�k�i�e�[� �b�B���d�y� szkoleniowe. Potem zaj­
�m��� �s�i��� chyba szkoleniem �m�B�o�d�z�i�e�|�y� 

w nowym starachowickim klubie 
Partner. Na razie nie mam lepszych 
propozycji. 

- �B���d�z�i�e� Pan �c�h�o�d�z�i�B� na mecze 
AZS-u? 
- �B���d��� nawet �j�e�z�d�z�i�B� �o�g�l���d�a��� AZS 

na wyjazdach. 

- Jak ocenia Pan okres pobytu 
w Radomiu? 

- �Z�r�e�a�l�i�z�o�w�a�B�e�m� swoje ambicje za­
wodowe - bytem trenerem w drugoli­
gowym klubie, co prawda tylko przez 
siedem �s�p�o�t�k�a�D �.� �T�r�o�c�h��� mi �|�a�l�,� �|�e� 
�t�r�w�a�B�o� to tak krótko. Poez<ttkowo 
�m�i�a�B�e�m� �p�r�o�w�a�d�z�i��� �z�e�s�p�ó�B� do �k�o�D�c�a� 

rozgrywek II ligi, a nawet w przypad­
ku spadku - �p�r�z�y�g�o�t�o�w�y�w�a��� grunt 
pod kolejny awans. Okres pobytu 
w Radomiu wspominam jednak do­
brze. Z tym �z�e�s�p�o�B�e�m� �n�a�p�r�a�w�d��� �m�i�B�o� 

�s�i��� �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�o�w�a�B�o�.� 

- �P�o�d�z�i���k�o�w�a�n�o� Panu za to? 
- Na ostatnim treningu �u�c�z�y�n�i�B� to 

sponsor pan Janik, potem kapitan 
�d�r�u�|�y�n�y� i inni zawodnicy. Od niektó­
rych �u�s�B�y�s�z�a�B�e�m�:� �" �D�z�i���k�u�j�� �,� panie 
trenerze". �M�y�[�l�� �,� �|�e� �t�r�o�c�h��� pomo­
�g�B�e�m� im w karierze. 

�R�o�z�m�a�w�i�a�B� 
�P�A�W�E�A�S�T�O�S� 

Z �r�ó�|�n�y�e�h�.� auen . 
KRAKÓW. Prokuratura Rejonowa 

dla Krakowa Krowodrzy �w�s�z�c�z���B�a� 

�[�l�e�d�z�t�w�o� w sprawie zranienia �w�B�o�s�­

kiego �p�i�B�k�a�r�z�a� Dino Baggio podczas 
wtorkowego meczu �W�i�s�B�y� Kraków 
z AC Parma. �W�B�a�d�z�e� �W�i�s�B�y� �p�o�d�a�B�y�,� 
�|�e� �w�y�z�n�a�c�z�a�j��� 5 tys. �z�B�o�t�y�c�h� nagrody 
za informacje w tej sprawie, hóre 
�b���d��� pomocne w wykryciu sprawcy 
zranienia. Podczas ·meczu ·w Krako­
wie �p�i�B�k�a�r�z� AC Parma Dino Baggio 
�z�o�s�t�a�B� zraniony ostrym przedmiotem 
rzuconym z trybun. Przedmiot ten 
�p�o�d�n�i�ó�s�B� i �w�y�r�z�u�c�i�B� poza boisko �p�i�B�­

karz �W�i�s�B�y� Ryszard Czerwiec. Jak po­
�d�a�B�a� �w�B�o�s�k�a� telewizja RAl oraz agen­
cja ANSA - �b�y�B� to �n�ó�|�.� 

�G�D�A�C�S�K� Polska �p�r�z�e�g�r�a�B�a� z Da­
�n�i��� 22:26 (9: l 0) w meczu grupy 6. eli­
minacji mistrzostw �[�w�i�a�t�a� w �p�i�B�c�e� 

�r���c�z�n�e�j� �m���|�c�z�y�z�n�.� �N�a�j�w�i���c�e�j� bramek 
dla Polski: Nowakowski 7, Wieklak 4, 
Przyhecki 3. W innym meczu grupy 6. 
Grecja �p�o�k�o�n�a�B�a� �L�i�t�w��� 21: l O. W tabeli 
prowadzi Dania 6 pkt przed �P�o�l�s�k��� 4 
pkt. Kolejny mecz Polaków - 24 �p�a�z�­

dziernika z �D�u�D�c�z�y�k�a�m�i� w Holstebro. 

LOS ANGELES. Pierwszym ry­
walem Mike'a Tysona po odzyskaniu 
licencji �b���d�z�i�e� �b�r���z�o�w�y� medalista 
elimpijski z Barcelony, �D�u�D�c�z�y�k� 
Brian Nielsen. Walka zostanie rozeg­
rana nie �w�c�z�e�[�n�i�e�j� �n�i�|� 9 stycznia 
1999 roku. 

KIJÓW. Po pierwszym dniu odby­
�w�a�j���c�y�c�h� �s�i��� w Kijowie mistrzostw 
Europy w kick-boxingu, z naszych re­
prezentantów medale zapewnili sobie 
�R �a�f�a �B� �K�a�l�u�|�n�y� i Mariusz �C�i�e�s�l�i�D�s�k�i �.� 
�K �a �B�u�|�n�y� �b���d�z�i�e� �w�a�l�c�z�y��� w formule 
semi-contact o mistrzowski pas w ka­
tegorii 57 kg, nato1'fliast �C�i�e�[�l�i�D�s�k�i� 
dotart do �p�ó�l�f�i�n�a�B�u� low-kick w kate­
gorii 54 kg i ma �j�u�|� zapewniony co 
najmniej �b�r���z�o�w�y� medal. 

KRAKÓW. �W�i�s�B �a� Kraków jest zain­
teresowana pozyskaniem napastnika 
Arniki Wronki �P�a�w�B�a� �K�r�y�s�z�a�B�o�w�i�c�z�a�.� 

24-letni �p�i�B�k�a�r�z�,� za �a�p�r�o�b�a�t��� swoich 
obecnych pracodawców, �r�o�z�p�o�c�z �� �B� 
rozmowy z krakowskim klubem. 

(opr. zp) 

Kara dla Idemwnika 
�W�y�d�z�i�a�B� Gier i Dyscypliny 

ROZPN �z�a�w�i�e�s�i�B� do �k�o�D�c�a� rozgry­
wek Alfreda K, kierownika B-kla­
sowej �d�r�u�|�y�n�y� Magia �B�t���c�l�ó�w�.� 

Mecz o mistrzostwo klasy B po­
�m�i���d�z�y� �M�a�g�i��� �B�B���d�ó�w� a KS Potwo­
rów �t�o�c�z�y�B� �s�i��� w nerwowej atmosfe­
rze. �S���d�z�i�a� spotkania za �g�r��� niezgod­
�n��� z przepisami �u�k�a�r�a�B� czerwonymi 
kartkami dwóch �p�i�B�k�a�r�z�y� gospodarzy: 
Mariusza i Sylwestra O. Jeden z nich 
�g�r�o�z�i�B� arbitrowi pobiciem. Wiele za­
�s�t�r�z�e�|�e�D� �b�u�d�z�i�B�a� �t�e�|� postawa kierow-· 
nika Magii Alfreda K. Z relacji �s�� �­

dziego wynika, �|�e� przed �r�o�z�p�o�c�z���­

ciem spotkania �d�z�i�a�B�a�c�z� gospodarzy 
�s�u�g�e�r�o�w�a�B� �"�| �e� �b�y�B�o�b�y� dobrze, gdyby 
gospodarze zdobyli trzy punkty, a on 
w dowód �w�d�z�i���c�z�n�o�[�c�i� postara �s�i��� 
nas �u�g�o�[�c�i�� �"�.� 

�K�a�|�d�e� przewinienie odgwizdywane 
przeciwko �d�r�u�|�y�n�i�e� Magii �w�y�w�o�B�y�­
�w�a�B�o� �g�w�a�B�t�o�w�n�y� sprzeciw kierownika, 
który - zdaniem arbitra - �w�y�z�y�w�a�B� go 
i �g�r�o�z�i�B� pobiciem. Miejscowi �d�z�i�a�B�a�­

cze odmówili zawiadomienia policji , 
�t�w�i�e�r�d�z���c�,� �|�e� sami �p�o�t�r�a�f�i��� �u�t�r�z�y�m�a��� 

�p�o�r�z���d�e�k�.� Uczynili to przedstawiciele 
�d�r�u�|�y�n�y� przyjezdnej. Po �z�a�k�o�D�c�z�e�n�i�u� 
spotkania, �s���d�z�i�e�g�o� nadal �z�n�i�e�w�a�|�a�­

no, a jeden z ukaranych �p�i�B�k�a�r�z�y� ob­
�l�a�B� go �w�o�d���.� Tylko �d�z�i���k�i� pomocy tre­
nera Magii oraz wójta Potworowa 
�p�r�o�w�a�d�z���c�y� mecz �m�ó�g�B� bezpiecznie 
�o�p�u�[�c�i��� stadion. 

�B�i�o�r���c� po �u�w�a�g��� skandaliczne za­
chowanie kierownika �d�r�u�|�y�n�y� Magii 
�c�z�B�o�n�k�o�w�i�e� �W�y�d�z�i�a�B�u� Gier i Dyscypli­
ny ukarali go �d�y�s�k�w�a�l�i�f�i�k�a�c�j��� do �k�o�D�­

ca rozgrywek. 
- (zp) 

O polskiej �p�i�B�c�e� znowu �g�B�o�[�n�o� w Euro­
pie. Niestety, i tym razem nie za �s�p�r�a�w��� 

�p�i�B�k�a�r�z�y�,� lecz �j�a�k�i�e�g�o�[� ,.sc.yzoryka" 
z Krokowa, który za cel �o�b�r�a�B� sobie �p�i�B�­
karza Panny Dino Baggio. �Z�d�j���c�i�a� fil­
mowe �p�o�k�a�z�u�j���c �e� to wydarzenie �o�b�i�e�g�B�y� 

�c�a�B�y� �[�w�i�a�t�.� Tyllw �[�l�e�p�i�e�c� �m�ó�g�B� nie dos­
trzec w rzuconym przedmiocie nom 
�C�a�B�i�l� Polska �w�i�d�z�i�a�B�a�,� jak �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�b�y� 

szacowny �d�z�i�a�B�a�c�z� Polskiego Zwiqz}cu 
�P�i�B�k�i� Noiftej. Ryszarrl K. lmydentu z ko­
zikiem w roli �g�B�ó�w�n�e�j� nie �z�a�u�w�a�|�Y�B� jedy­
nie prezes �W�I�S�~� Ludwik M-M. Z jego 
�p�o�k�r���t�n�y�c�h� �w�y�j�a�[�n�i�e�D� wynika, �|�e� �w�B�o�s�k�i� 

fuJbolisra �z�o �s�t�a�B� ugodzony �b�l�i�|�e�j� nie zi­
dentyfikowanym przedmiotenL Zawodnik 
�w�~� Ryszarrl C., który ów .. przedmiot" 
�o�d�r�z�u�c�i�B� w trybuny, w wywiadzie radio­
wym �t�u�|� po meczu �p�o�w�i�e�d�z�i�a�B �,� �|�e� �b�y�B� to 
�n�ó�|�.� Pilkarzom takie �n�a�r�z���d�z�i�a� �r �e�|� �s��� 

mone, �w�i���c� nie ma powodu, aby mu nie 
wierzyc.'. Póiniej jednak zawodnik �W�i�s�B�y� 

�n�a�b�r�a�B� wody w usta i nie �c�h�c�i�a�B� potwier­
�d�z�i��� wypowiedzianych publicznie �s�B�ó�w�.� 

Niewykluczone, �|�e� do milczenia �n�a�k�B�o�n�i�l�i� 

go �d�z�i�a�B�a�c�z�e� klubu. Gdyby tak rzeczywi­
�[�c�i�e� �b�y�B�o�,� to nie �w�y�s�t�a�w�i�a�j��� sobie najlep­
szego �[�w�i�a�d�e�c�t�w�a�.� Zamiast bowiem po­
�t���p�i��� karygodne zachowanie idioty, kt6-
rego "wyczyn" �b���d�z�i�e� ich drogo koszto­
�w�a�B�,� �p�r�ó�b�u�j��� �w�m�a�w�i�a���,� �|�e� �W�B�o�c�h� �z�o�s�t�a�B� 

zranion_)c .. patykienL 

Sportowiec - zaw6d niebezpieczny? 
Kilka �m�i�e�s�i���c�y� temu �p�r�a�s��� 

sportowa w Niemczech zdomi­
nowani jeden temat. Najpoczyt­
niejsze dziennik/ na pierwszych 
stronach �g�r�u�b��� �c�z�c�i�o�n�k��� zada­
waty pytanie: • Czy Juskowiak 
bfJdzle �m�u�s�i�a�B� Massnerowi wy­
�p�l�a�c�i��� odszkodowanie liczone w 
milionach marek?!•. Rzecz �c�a�B�a� 

datyczyta polskiego napastnika 
Andrzeja Juskowialca - wtedy za­
wodnika Borussi Moenchen­
gladbach - lctóry brutaln/e sfau­
�l�o�w�a�B� Silvia Messnera z Arminii 
�B�i�e�B�e�f�e�l�d�.� Pierwsze diagnozy le­
karskie byty �p�r�z�e�r�a�|�a�j���c�e� - Mas­
sner �r�e�s�z�t��� �|�y�c�i�a� �m�i�a�B� �s�p���d�z�i��� 
na wózku inwalidzkim. Towarzy­
stwo ubezpieczeniowe Niemca 
groz/lo naszemu rodakowi pro­
cesem �s���d�o�w�y�m�,� lctórego efelct 
w przypadku trwatego kalectwa 
Messnera bytby wiadomy. .. 

Na �s�z�c�z���[�c�i�e� wszystko �s�k�o�D�c�z�y�B�o� 
�s�i��� happy endem - Silvio �w�r�ó�c�i�B� na 
boisko . 

ze znanych radomskich �d�z�i�a�B�a�c�z�y� 

sportowych, �p�r�a�g�n���c�y� �z�a�c�h�o�w�a��� 
�a�n�o�n�i�m�o�w�o�[���.� Nasza �d�r�u�|�y�n�a� nie 
�m�o�g�B�a�b�y� �r�o�z�e�g�r�a��� meczu, gdyby jej 
�c�z�B�o�n�k�o�w�i�e� nie posiadali pakietu 
�u�b�e �z�p�i�e�c�z�e�D �.� A nawet gdyby �m�o�g�B�a �,� 

to �w�y�o�b�r�a�|�a� pan sobie problemy 
klubu, gdyby �k�t�o�[� �d�o�z�n�a�B� kontuzji? 
�D�o�m �a�g�a�B�b�y� �s�i��� odszkodowania od 
�z�e�s�p�o�B�u �,� w którym gra. A tak mamy 
spokój wykupujemy �n�a�j�t�a�D�s�z��� poli­
�s�� �,� a o �r �e�s�z�t��� niech �s�i��� martwi to­
warzystwo ubezpieczeniowe. �J�e�|�e�l�i� 

�k�t�o�[� chce, niech �s�i��� ubezpiecza in­
dywidualnie. Najlepiej na �|�y�c�i�e� ... -
�z�a�k�o�D�c�z�y�B� �d�z�i�a�B�a�c�z �.� 

�P�o�n�o��� w tej sprawie prowadzone jest 
�p�o�s�t���p�o�w�a�n�i�e� �w�y�j�a�[�n�i�a�j���c�e�.� Ciekawe jak 
zachowa �s�i��� Ryszarrl. C., kiedy przyjdzie 
mu �w�y�j�a�w�i��� �p�r�a�w�d���.� l jak �b���d�z�i�e� �s�i��� 

wówczas cml Wdwik M., który nie po­
trafi �o�d�r�ó�|�n�i��� �n�o�|�a� od patyka. 

W Polsce �c�o�[� lakiego jeszcze �d�B�u�­
go nie �b���d�z�i�e� �m�i�a�B�o� miejsca. Sys­
tem �u�b�e�z�p�i�e�c�z�e�D� sportowców, �c�h�o��� 

od 1989 roku znacznie �s�i��� rozwi­
�n���B �,� to jednak pozostaje daleko 
w tyle za �r�o�z�w�i���z�a�n�i�a�m�i� w Europie 
Zachodniej. 

Kapitan reprezentacji Folski Jerzy �B�r�z���c�z�e�k� (przy �p�i�B�c�e�)� �n�a�l�e�|�y� do nielicznej 

�P�o�d�o�b�n��� �p�o�l�i�t�y�k��� �s�t�o�s�u�j��� szefo­
wie niemal wszystkich klubów spor­
towych w Pol ce. �O�c�z�y�w�i�[�c�i�e �,� �s��� 

�w�y�j���t�k�i�.� �J�e�|�e�l�i� zawodnik jest utalen­
towany, wy �t���p�u�j�e� w reprezentacji 
kraju - i uwaga! -jest szansa sprze­
dania go za �g�r�a�n�i�c���,� �m�o�|�e� �l�i�c�z�y��� na 
lepsze traktowanie Ale tylko wtedy! 
W �n�i�|�s�z�y�c�h� klasach rozgrywek 
sportowcy �m�u�s�z��� �s�i��� �z�a�d�o�w�o�l�i��� 

ubezpieczeniem oferowanym przez 
klub. A �|�e� zwykle sami nie �n�a�l�e�|��� 

do krezusów - nie �s�t�a��� ich na umo­
wy indywidualne. 

(zp) 

CZWARTEK MULTI LOTE 
l, 2, 5, 11, 12, 14, 21, 27, 30,38 

40,42,46,52,54,56,60,67, 74,80 
NUMEREK 

17 (6: 8, 34, 36) 
�P�I���T�E�K�.� �m�i�L�T�~� LOTEK 

l, 2, 3,10, 11,14,17,19,20,22 
�2�9�,�3�3�,�3�6�,�3�7�,�3�8�,�4�B�,�4�5�,�6�9�,�7�4�,�7�6� 

Konkurencja na rynku ubezpie­
�c�z�e�D� �s�p�o�w�o�d�o�w�a�B�a�,� �|�e� �d�z�i�[� �p�i�B�k�a�r�z�,� 

siatkarz, czy koszykarz �m�o �|�e� ubez­
�p�i�e�c�z�y��� niemal wszystko - poczyna­

�j���c� od �s�p�r�z���t�u� (zabezpieczenie na 
wypadek �k�r�a�d�z�i�e�|�y�)� do �c�z���[�c�i� �c�i�a�B�a� 
najbardziej �n�a�r �a�| �o�n�y�c�h� na kontu­
zje. 

�P�r�z�e�w�a�|�n�i�e� jednak, by zminimali­
�z�o�w�a��� koszty �s�k�B�a�d�e�k �,� �d�z�i�a�B�a�c�z�e� 
klubowi - za �z�g�o�d��� samych zainte-

grupy �p�i�B�k�a�r�z�y� dobrze ubezpieczonych. 

resowanych, czyli sportowców -
�s�t�o�s�u�j��� tzw. ubezpieczenia grupo­
we. Czyli np. �c�a�B�e�j� �d�r�u�|�y�n�y �,� a nie jej 
jednego �c�z�B�o�n�k�a�.� Jest to znacznie 
�t�a�D�s�z�e� dla klubu, ale �m�a�B�o� korzyst­
ne dla zawodnika. W przypadku 
�c�i���|�k�i�e�j� kontuzji, �b���d�z� w jej konse­
kwencji kalectwa, nie �m�o�|�e� on 
�o�c�z�e�k�i�w�a��� na wysokie odszkodowa­
nie. �N�a�j�c�z���[�c�i�e�j� stosowane ubezpie­
czenia �d�o�t�y�c�z��� �n�a�s�t���p�s�t�w� �n�i�e�s�z�c�z���[�­

liwych wypadków, �p�o�l�e�g�a�j���c�y�c�h� na 
trwatym uszkodzeniu �c�i�a�B�a�,� �B�u�b� -

Fot. Witold Mattok 
czego nikomu nie �|�y�c�z�y�m�y� - �[�m�i�e�r�c�i� 

ubezpieczonego. �O�c�z�y�w �i�[�c�i�e� mówi­
my o �n�a�s�t���p�s�t�w�a�c�h� wypadków, któ­
re �m�i�a�B�y� miejsce w �z�w�i���z�k�u� z upra­
wianiem danej dyscypliny, w drodze 
na zawody sportowe lub trening 
oraz w �|�y�c�i�u� prywalnym - �z�a�l�e�|�n�i�e� 

od rodzaju ubezpieczenia - a co za 
tym idzie jego kosztów. 

- Powiem otwarcie: ubezpiecza­
my naszych �p�i�B�k�a�r�z�y� nie w trosce 
o ich zdrowie, ale dlatego �|�e� wyma­
�g�a�j��� tego przepisy - �s�t�w�i�e�r�d�z�i�B� jeden 

W Radomskim w najlepszej sytu­
acji "ubezpieczeniowej" �s��� l-ligowi 
siatkarze Warki/Czarnych. iemal 
�k�a�|�d�y� z podopiecznych Edwarda 
Skorka ma �i�n�d�y�w�i�d�u�a�l�n��� �u�m�o�w��� 
z towarzystwem ubezpieczenio­
wym. A jako �|�e� w klubie �z�a�r�a�b�i�a�j��� 

�n�i�e�z�l�e �,� �s�t�a��� ich na �o�p�B�a�c�a�n�i�e� wyso­
kich �s�k�B�a�d�e�k �.� Czyli �r�e�a�s�u�m�u�j���c�,� 

�p�r�z�y�s�z�B�o�[��� w przypadku kontuzji 
�m�a�j��� �z�a�p�e�w�n�i�o�n���.� 

PIOTR DOBROWOLSKI 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



Liga zaprasza 

Czekanie na cud! 
Jeszcze tylko dwa dni dzielą nas od opublikowania pierwszego kuponu plebiscytu 
na najpopularniejszych sportowców i trenerów w historii województwa radomskiego. 

Wszystko wskazuje na to, że 
niedzielny mecz Kozienic z Pogo­
nią Siedlce będzie ostatnim w hi­
storii klubu z miasta .elektryków". 
Beznadziejna sytuacja finansowa 
i brak perspektyw na poprawę, 
wymusiły na kierownictwie MG 
MZKS-u dec)'Jię o wycofaniu dru­
żyny z rozgrywek N ligi. 

Zespół Czarnych, który Jan Skarżyński wprowadził w 1979 r. do II ligi. Od 
lewej: Ryszard Kotala, Jacek Gagacki, Zbigniew Janikowski, Ryszard Pisarek, 
Andn:ej Skorupa i Tomasz Gałczyński. Wszyscy byli wychowankami Czar­
nych! 

Dziś w cyklu stałych prezentacji 
kandydatów do udziału w tym ple­
biscycie przedstawiamy sylwetkę 
długoletniego wychowawcy wielu 
pokoleń ll!łodych siatkarzy - Jana ' 
SKORZYNSKlEGO. 

Urodził się w roku 1943. W mło­
dości był piłkarzem Opacznianki 
i KSZO Ostrowiec oraz siatkarzem 
Czarnych Radom. Po ukończeniu 
warszawskiej AWF rozpoczął pracę 
nauczyciela w radomskich podsta­
wówkach . . W 1970 r. związał się 

Fot. archiwum 
z Technikum Telekomunikacyjnym 
(późniejszym Zespołem Szkół Elek­
tronicznych) , które stało się 
w szybkim czasie istną wylęgarnią 
siatkarskich talentów. A że nic nie 
dzieje się bez powodu, łatwo się 
domyśleć, że był ktoś, kto zaszcze­
pił uczniom siatkarskiego bakcyla. 
Tym kimś był właśnie Jan Skorżyfi­
ski. 

Przez wiele lat, wspólnie z nieży­
jącym już Jackiem Włazłowiczem 
stanowili parę nierozłącznych po-

pularyzatorów ulubionej dyscypli­
ny. Zresztą i klimat byl odpowied­
ni - Polska była wówczas przecież 
mistrzem świata i mistrzem olim­
pijskim. 

Od 1968 r. Jan Skarżyński praco­
wal w WKS Czarni. Na Lubelskiej 
przepracował 30 lat. Znany z tego, 
że trzymał podopiecznych krótko, 
nie znosił niepoważnego traktowa­
nia obowiązków. Wychował w ten 
sposób całą armię przyszłych li­
gowców. Chyba żaden trener 
w Polsce nie może poszczycić się 
wyszkoleniem takiej liczby znanych 
w kraju i ·za granicą graczy. Można 
zaryzykować stwierdzenie - każdy 
młody człowiek, który w ostatnich 
30 latach próbowal grać w Czar­
nych, musiał przejść twardą szkolę 
Skarżyńskiego. Dziś w klubie pra­
cują jego następcy. 

14 lat temu, w inauguracyjnym 
sezonie Czarnych w T lidze, po serii 
niepowodzeń zaproponowano mu 
objęcie zespołu. Bez trudu utrzy­
mał dla Radomia ekstraklasę, którą 
klub szczyci się do dziś. Wcześniej 
wprowadzał seniorów Czarnych do 
II ligi. Zawsze wolał jednak praco­
wać z młodzieżą. I za co tylko się 
brał - od razu mu się udawało. Te­
raz coraz mniej jest takich trene­
rów ... 

Szkoda, że pan Jan nie tworzy 
już najnowszej historii radomskiej 
siatkówki. Z klubem (a może klub 
z nim) rozstali się parę miesięcy 
temu. Pozostał po nim 30-letni 
ogromny dorobek trenerski. Czy 
docenią go uczestnicy naszego ple­
biscytu? 

PAWEŁSTUS 

Jest to tym bardziej przykre, że ko­
zieniczanie znakQmicie radzą się 
w rundzie jesiennej. Po trzynastu ko­
lejkach spotkań z 35 punktami na 
koncie (bramki 40:0!) zajmuji:! pierw­
sze miejsce w tabeli. Prezes Jerzy 
Magiera, choć podjął już decyzję o li­
kwidacji zespołu, do końca nie traci 
nadziei na uratowanie klubu. Podob­
nie trener i zawodnicy, którzy z nie­
przymuszonej woli zdecydowali się 
na rozegranie spotkania z Pogonią 
Siedlce. Wszyscy w klubie wierzą, że 
byc może ambitna postaw<~ w "pożeg­
nalnym" występie zmoblilizuje do 
działania władze miasta i przedstawi­
cieli lokalnego biznesu. Pilkarze liczą, 
że zasobniejsi mieszkańcy Kozienic 
wreszcie się obudzą i nie pozwolą 
zmarnować dorobku klubu, który . 
przez wiele sezonów stanowił najlep­
szą promocję miasta. Oby! Bo "gdy 
wszystko idzie źle i nadziei coraz 
mniej, pozostaje wiara ... " - śpiewał 
Stanisław Soyka. Trzeba wierzyć. Nie 
takie cudajuż się zdarzały! 

Jeżeli jednak pomoc by nie nade­
szła - odpukać! - w imieniu wszyst­
kich kibiców, którym dostarczyliście 
wielu wzruszeń i radości - dziękuje­
my! 

Problemy MG MZKS-u są obce 
kolejnemu reprezentantowi Radom­
skiego w IV lidze. Spokojny o byt Ra­
domiak/Ariel już dz(s o g~inie 
11.00. podejmować będzie rezerwy 
Górnika tęcz !Ja. W wywiadzie do TV 
Darni trener "zielonych" Bolesław 

Z boisk Europy 

Równe 
szansewPZP 

Śl~ naszyeh publikaeji 

w CZW8Itlrowy wHK::mr rozegrano 
pierwsze mecze drugiej rundy pll­
karskiego Pucharu Zdobywców Al­
cha/ów. 

W pierwszych spotkaniach żaden zes­
pól nie wypracował sobie takiej przewa­
gi, która przed rewanżami stawiałaby 
go w roli zdecydowanego faworyta 

Zawiodło rzymskie Lazio, które na 
Stadio Olimpico zaledwie zremisowało 
bezbramkowo z Partizanem Belgrad. 
Warto jednak dodać, że w zespole wło­
skim nie grali m.in. kontuzjowani na­
pastnicy: Wioch Christian Vień, Chilij­
czyk Man:do Salas oraz Hiszpan Ivan 
de la Pena. Partnerem 34-letniego ~ 
berto Manciniego w ataku był z koniecz­
ności czeski pomocnik PcM:ł Nedved; 
Obrońca trofeum Chelsea Londyn tak­

że zaledwie zremisował na własnym sta­
dionie z duńskim FC Kopenhaga l: l. 
W Genk po "'YfÓwnanym pqjedynku tam­
lf3szy zdobywca Pucharu Belgii zremiso­
wali: l z łJiszJlłńskim Realem Mallaca. 

Pozostałe rezultaty: Panionios Ateny 
(Grecja ) - Apollon Lirnassol (Cypr) 
3:2, Lokomoliw Moskwa (Rosja) -
Sporting Braga (Portugalia) 3:1, SV 
Ried (Austria) - Maccabi Hajfa (Izrael) 
2:1, SC Heerenveen (Holandia)- Var­
teks Varażdin (Chorwacja) 2:1, Vaale­
renga Oslo (Norwegia) - Besiktas 
S tambuł (Turcja) l :0. 

Mecze rewanżowe - 15 listopada - za­
powiadają się więc OOrdzo emocjonująco. 

(past) 

W związku z nierzetelnością artykufu 
zamieszczonego w WdSZej gazecie 
wdniu 21.10 1998 r., a dotyczącego 
mojej osoby, zwrdcam się z prośbą 
o zamieszczenie mojego stHnowiska 
w spmwach, które porusza dziennikarz. 

21.1 O l 998 r. ukaza/się artykut z na­
glówkiem "Prdnie brudów w pi/re ręcz­
nej'~ napisany w sposób tendencyjny 
i nierzetelny przez nie znająrego proble­
mu dziennikarza "Sfowa Ludu" Pawia 
Stusa. Jak wiele z/ego może zrobić ten 
artykul, pewnie czas pokaże. 

Pawe/ Stus w/dada mi w usta teks~ 
którego nie autoiyzowd!em oraz inten­
cje, o które nawet w najskrytszych mi 
ślach siebie samego nie podejrzewcJlem. 
W swoim artykule ww. dziennikarz staje 
po określonej stronie, manipulując czy­
telnikiem, używając techniki pisarskiej, 
któ.rn ma prowadzić do określonych 
wniosków, a wyczytane między wiersza­
mi mają brzmieć one następująco: 
skromny, zamyślony, szykanowany tre­
ner, mąż opatrznościowy .rndomskiej 
"uśpionej pilki ręczneJ': kontra butny, 
ślepy, z/oś/iwy dzialacz konkurencyjne­
go klubu. Oświadczam, że osoba trene­
r d Romana Trzmiela (zadumanego na 
zdjęciu zamieszczonym w artykule) od 
póltom roku nie budzi nie tylko mojego 
zainteresowdllia z .rncji utmty szacunku 
dlajego ·warsztatu trenerskiego, po tym, 
co osiągną/ z zespo/em, w którego skla­
dzie gm/i: "byli kadrowicze Pafski Artur 
Lipka i Jarostaw Tkaczyk, byty zloty 
medalistH MP - Dariusz Htislo i nieźli 
zawodnicy - Man1 św;oscek, Mariusz 
Gre/a, Zhigniew Wlodarski, Miroslaw 
Pafuch i inni. ÓOCZCSny sponsor wynik 

sportowy szkoleniowca określi/ nastę- lach podstawowych i średnich. Dzien­
pująco: "ten trener sprzeniewierzy! nikarz musi być "ślepy i z/oś/iwy" (uży­
awans do 11 ligi". 'Mjtpliwe dla mnie są wam jego stów w stosunku do mnie), 
rzekomo dobre intencje li trenerd kie- nie widząc efektów pmcy z dziećmi 
leckiej Jsfay, który z doskoku, w miarę ' i mlodzieżą. Dedykuję mu mbele raz­
wolnego czasu, zajmuje się spmwami grywek w bieżącym ezonie i przypo­
rddomskiej pi/ki. Do tej pory nie uczyni- mnę, że istotnie jestem dyrektorem 
Iem niczego, co magloby szkodzić Ro- szkoty, lecz naganne jest umieszczanie 
manowi Trzmielowi. To on rozeslaf list takich informacji w artykufach, które te­
do Urzędu Wojewódzkiego, Urzędu matycznie nie są związane z pelnieniem 
Miejskiego, PrezydentH Miasta Rado- tej funkcji. Spoiceznie zaś, jestem wice­
mia i innych instytucji określając mnie prezesem UKS Trójka oraz prezesem 
"tupeciarzem", to on wreszcie w trakcie KTS Elt1:1St '95 oraz prezesem sekcji pi­
rozgrywek sezonu 1998;99 wypisuje pis- /ki ręcznej AZS-Eitast, z której to nie­
ma do organizatom rozgrywek Lube/- statutowej funkcji zapomniano mnie 
skiego OZPR, które szkodzą tej dyscy- odwalać. W mniemaniu dziennikarza 
plinie w Radomiu. To jednak nie osoba wszystkie te kluby to konkurenci. Dla 
Romana Trzmiela zmusi/a mnie do na- mnie to calość systemu, którego zręby 
pisania kilku stów sprzeciwu, lecz to, co powstawcJly kilka lat temu, o czym 
"Y]J.rnwia dziennikarz, który nie zna "śpiochy'' nie chcą w;edzieć. Przykre to, 
istoty problemu. Przypomnę mu tylko, że animatorem nieporozumień staje się 
że to on drzem!J!, kiedy z Mirostawem dziennikarz, dodatkowo nie związany 
Kobzą zaczynaliśmy prdef, której efek- z dyscypliną, gdyż do dnia ukazania się 
tern mial być zorganizowany system artykulu Iączyty mnie poprdwne, lub 
szkolenia dzieci i m!odzieży w Rado- dobre stosunki z trenerem AZS Po/i­
miu, który przynióstby splendor naszej technika Radomska Aleksandrem Mali­
pi/re ręcznej. Mirek Kobza, ze wzglę- nowskim, dziafaczami tego klubu 
dów ambicjonalnych, krótko funkcjono- i wszystkimi, którzy autentycznie prdcu­
wcJl w tym systemie, ale znaleźli się inni ją dla dobrd mdom kiej pi/ki ręcznej. 
za;mgażowdlli w prdef trenerzy: Marek 
Zdziech, Roman Mazurek, chwilowo 
Rafa/ KrdJTJer, 'Mlldemar Pd/ys, Zenon 
Grzyb. Znaleźli się sponsorzy: Stefan 
Tatarek, dyrektorzy szkól - l/ LO Bog­
dan Bema~ a przede wszystkim Vlll 
W Pawe/ Stępnikowski oraz rodzire 
zawodników. Staliśmy się dyscypliną, 
któm od sześciu Jat prowddzi zorgani­
ZO\v.lny w klasach z poszerzonym pro­
gramem wf system szkolenia w szko-

ALBElU BOBROWSKI 

Zgodnie z prawem prdSowym w naj­
bliższych wydaniach "Sfowd" zapre­
zentujemy odpowiedź autora oraz list, 
jaki w związku z tym samym artykulem 
wystosowdf do redakcji trener Roman 
Trzmiel. Pismo Pdna Bobrowskiego za­
mieściliśmy w calości i z zachowdniem 
oryginalnej pisowni. 
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Strzemillski zapowiedział , że chce 
wygrac wszystkie mecze, jakie pozo­
stały do kollca rundy. Trzymamy za 
słowo. 

iezwykle trudne zadanie czeka 
beniaminka IV ligi - Roi Mot Video 
Cieriielów. Podopieczni Jarosława 
Czupryna zmierzą się bowiern z wi­
celiderem tabeli - Czarnymi/Orlętami 
w Dęblinie . Jeżeli gracze "magneto­
v.~dów" osiągną korzystny rezultat, 
to pomogą tym samym zawodnikom 
Radomiaka. Mecz nie będzie pozba­
wiony podtekstów. W ekipie "wojsko­
wych" występują bowiem radomianie 
- Wojciech Kędzierski , Marcin Gar­
czewski i Krzysztof Kalus, a na tre­
nerskiej ławce zasiada Jur Zieliński, 
który przed laty szkolił II-ligowych 
,zielonych". W tym czasie kapitanem 
zespołu ze Struga był nie kto inny, 
tylko Jarosław Czupryn. W niedzielę 
okaże się, czy uczeń przerośnie mis­
trza ... 

W IH lidze pilkarze Szydłowianki 
myślą o rehabilitacji za klęskę w po­
przedniej kolejce w meczu z Cracovią 
(0:4). Beniaminka czeka jednak bar­
dzo ciężkie zadanie. Lubliniaoka to 
niezwykle doświadczona ekipa, która 
niemal perfekcyjnie potrafi wykorzy­
stać potknięcia mniej rutynowanych 
rywali. Nadal nie wiadomo, czy w 
niedzielę (początek meczu godz. 
14.00) trener Jerzy Giska będzie 
mógł skorzystać z chorych Marcina 
Krzaska (zapalenie migdałków) i Da­
riusza Nowaka l (zapalenie płuc) . Na 
pewno nie wystąpi Dariusz Nowak 
II, któremu uraz barku uniemożliwił 
grę przynajmniej do końca rundy. 

Jeżeli "niebiescy" przystąpii:j dory­
walizacji bez respektu dla przeciwni­
ków, a z wiarą we własne możliwości, 
wtedy marzenia o trzech punktach 
staną się realne. 

PIOTR DOBROWOLSKI 

Łucmicze 

konsultacje 
Pięciu zawodników radomskie­

go ŁKS-u zosta/o powołanych na 
konsultacje kadry narodowej ju­
niorów młodszych. 

Zgrupowanie odbywa się w Spale, 
a uczestniczą w nim m.in. Michał 
Strzylak, Marcin Skwira, Emanuela 
Maziarek, Katarzyna Gębczyk oraz 
Marta Wulczyńska. 

Spal kie konsultacje są dla mło­
dzieży ŁKS ostatnim akcentem sezo­
nu łuczniczego, a jednocześnie po­
czątkiem przygotowań do przyszlo­
rocznych startów. 

(past) 

Redaktorzy wydania: 
Wojciech Szczepański 

Marek Maciągowski 

Redaktor depeszowy: 
Anna Niedzielska 

,) 

Cll 
t'" 
o 
~ 
o 
l 
§ 
c 
~ 
r\J 
Ol 

~-o 
N 
m 
:D 
z 
~ 
<O 
<O 
Ol 

z 
:D 
1\) 
.;. 
Ol 
"j; 
OJ 

"' http://sbc.wbp.kielce.pl/



co 
'<t 
N 
a::: z 
co 
O) 
O) 
....... 

~ 
z a::: 

i' w 
N o 

~ 
V\ 
N 

l 

~ 
;:J 

§ 
....l 
o ::: o 
...l 
CI) 

S PORT 

Polska- Dania 22:26 (9:10) w eliminacyjnym meczu 
MistrzostW Świata szczypiornistów 

• 
JUZ PO EGIPCIE? 

W trzecim meczu eliminacji 
do przyszlorocznych Mistrzostw 
ŚWiata . w piłce ręcznej Pafska 
przegrała w Gdańsku z Danią 
22:26 (9:10). Dziś w Holstebro 
mecz rewanżowy. Polacy po 
przegranej na własnym terenie 
mają już tylko iluzoryczne szan­
se na awańs. 

Polsl<a: Bemacki, Stęczniewski -
Nowakowski 7, Lijewski l, Witkow­
ski O, Wasiak 2, Kupteł O, Jurasik 2, 
WJeklak 4, Lis l , Przyhecki 3 Będzi­
kowski 2. 

Najwięcej dla Danii: Hjermind 7, 
Jacobsen 6. 

Biało-czerwoni stracili ogromną 
szansę . Niestety, nasz zespół zagrał 
katastrofalnie w ataku. Dość powie­
dzieć, że nawet Robertowi Nowa­
kowskiemu przytrafialy się szkolne 
błędy. W 49 min, przy stanie 17: l 7 
"Kosa" najpierw nie złapał pilki będąc 
w dobrej sytuacji, a po chwili mając 
przed sobą tylko bramkarza rywali 

rzucił piłkę nad poprzeczką. Właśnie 
końcówka była najsłabszym fragmen­
tem w grze Połaków. Jeszcze w 53 min 
przy wyniku 21 :21 Robert Lis trafił z 
6 m w poprzeczkę, a rzut Marcina 
Lijewskiego został zablokowany. 
Ostatnie minuty to popisowe kontry 
Duńczyków, którzy w sytuacjach je­
den na jeden nie dawali szans Macie­
jowi Stęczniewskiemu. Właśnie "S te~ 
nia" wespół z Rafałem Bemackim, 
Radosławem Wasiakiem i Damia­
nem Wieklakiem byli najlepszymi za­
wodnikami w naszym zespole. 

Początek meczu był bardzo ner­
wowy. Dość powiedzieć, że pierwszy 
gol, zdobyty przez Nowakowskiego 
padł dopiero w 5 min. Gdy po chwili 
Lijewski dorzuci! na 2:0 wydawało się, 

że Polacy są na dobrej drodze do ogra­
nia Duńczyków. Kolejne minuty nie 
były już tak udane. Słabiutko prezen­
towali się Piotr Przybecki, Jacek Bę­
dzikowski i Lijewski. Nic zatem dziw­
nego, że goście szybko odrobili straty, 

a w 18 min prowadzilijuż6:3 . Co praw­
da w 24 min doskonale dysponowany 
Wieklak znów wyprowadził nasz ze­
spól na prowadzenie 8:6, ale przyjezd­
ni jeszcze przed przerwą wyszli na pro­
wadzenie. 

Druga część to twardy, momen­
tami zażarty pojedynek, do 53 min ... 

- Szkoda, ze nie wykorzystaliśmy 
szansy - .powiedział nam wczoraj 
R Wasiak. - Nie wytrzymaliśmy w 
końcówce, pope1niliśmy ·kilka pro­
stych błędów i goście to wykorzystali. 
Dziś, w meczu rewanżoWym, na pew­
no tanio skóry nie sprzedamy. 

W innym meczu gmpy 6 Grecja 
pokoqała Litwę 2 l: l O. 
l. Dania 3 6 lO 1-62 
2. Polska 3 4 79-62 
3. Grecja 3 2 61-96 
4. Litwa 3 O 56-78 

Kolejny mecz Polacy rozegrają 
dzisiaj (sobota) z Duńczykami w 
Holstebro. (me) 

Polscy piłkarze ręczni przegrali z Danią 22:26 w eliminacjach MI:sm:ostw 
Nowakowski, nad nim Duńczyk Ian Fog, po lewej w głębi Jacek Będzikowski 

Korona faworytem, ale ... 

KSZO na lidera? 
Kolejna porcja drugoligo­

wych emocji czeka dziś kibiców 
w Ostrowcu i Kielcach. 

Podopieczni Henryka Apostela 
staną przed znacznie trudniejszym za­
daniem niż tydzień temu. Tym razem 
bowiem ich rywalem będzie drużyna 
Jezioraka Iława , która przed ty­
godniem ograła Ceramikę Opoczno. 

- Zdajemy sobie sprawę z faktu , 
że rywal jest niezwykle groźny ale 
myślimy tylko o zwycięstwie - mówi 
kierownikdrużyny -Marek Miodnie­
ki. - Nasza wygrana sprawi także , że 
zasiądziemy na fotelu lidera, gdyż Ce­
ramika ma wolny termin. 

Kierownik drużyny nie ~a przy 
tym, że liczy na dobrą postawę napast­
ników, m. in. Świeraąa, który był naj­
lepszym graczem KSZO w Piotrko­
wie.- Janusz uwierzył chyba wreszcie 
w swoje umiejętności. Jestem przeko­
nany, że i on, i pozostali piłkarze z ata­
ku zagrają wreszcie skutecznie .. . 

Początek spotkania wyznaczono 
na godz. 14.30 a mecz poprowadzi 
arbiter z Konina Marek Wałęsa. 

Dziś także przed szansą wywalcze­
nia trzech kolejnych punktów staną 
pilkarze drugoligowej Korony/Nidy 
Gips, którzy zmierzą się w Kielcach na 
stadionie przy ul. Szczepaniaka z za­
mykającym drugoligową tabelę ze­
społem Stali Sanok. 

Zdecydowanym faworytem tego 
meczu są podopieczni Włodżimierza 
Gąsiora, którzy ostatnio mają dobrą 
passę, natomiast ich rywal legitymuje 
się bardzo skromnym dorobkiem 3 
punktów i nie zaznał jeszcze na dmgo­
łigowych boiskach smaku zwycięstwa . 

- Jesteśmy wszyscy zgodni co do 
tego, że wcale nie będzie to łatwy mecz 
- mówi kierownik drużyny Korony 
Paweł Wolicki. - Zespół z Sanoka nie 
ma nic do stracenia i pewnie "zamu­
ruje bramkę' , by powalczyć o remis, a 
z takim przeciwnikiem najtrudniej się 
gra. Mimo io nie wyobrażam sobie · 
innego rozstrzygnięcia niż nasza wy­
grana. Bardzo przydal nam się wolny 
termin w niedzielę, bo zawodnicy po 
trudnym pucharowym meczu z Polo­
nią zdążyli zaleczyć wszystkie urazy. 
Najbardziej poturbowany był Tomek 
Pietrasiński, który przez kilka dni nie 
trenował, ale już jest w pełni sil. Ża­
den z graczy nie musi także pauzować 
za żółtą kartkę, więc wyjdziemy na bo­
isko w optymalnym składzie. 

. Sobotni mecz, który rozpocznie się 
o godz. 14.30, sędziować będzie An­
drzej Barmasz z Warszawy, a trady­
cyjnie już przedsprzedaż biletów na 
mecze ,jedenastki" Korony /Nidy Gips 
prowadzikielecki Salon Prasowy "Kol­
portera" przy ul. Czarnowskiej. 

(mac, wid) . 

Kto rywalem 
"Bestii"? 

Rozmowy dotyczące pierw­
szego spotkania w ringu Mike ·a 
Tysona (po odzyskaniu licencji 
w stanie Nevada) nadal trwają. 

Według najnowszych ustaleń,, Iron 
Mik e ' zmierzy się z brązowym medali­
stą olimpijskim z Barcelony- Duńczy­
kiem Brianem Nielsenem, ale nie wcze­
śniej niż 9 stycznia 1999 roku. Infor­
mację taką podano w biurze menażer­
skim Mike -a Tysona w Los Angeles. 

Liczył na swą szansę NiemiecAxel 
Schulz, ale planowana przez niego waJ. 
ka 5 grudnia lub 15 stycznia nie może 
dojść na razie do skutku. - Na zorga­
nizowanie takiego przedsięwzięcia po­
trzebujemy więcej czasu - oświadczył 
Jay Larkin z TV "Showtirne". 

"Magie" Johnson (na zdjęciu) 
chce być menażerem Tysona 

Fot. PAPJEPA 

N a zdjęciu: "zamieszanie" przy piłce. Z lewej zawodnik Varteksu Mla­
den Besek, w środku na kolanach DenDis de Nooijer 

Fot. PAP/EPA- K. Stiyk 

Gol Śliwowsklego 
W czwartek wieczorem roze- • Lokomotiw Moskwa- SC Bra- · 

grane zostały pierwsze mecze ga (Portugalia} 3:1 (2:0) . 
drugiej rundy pilkarskiego Pu- • SV Ried-Maccabi Hajfa 2: l (l: l). 
charu Zdobywców Pucharów. • SC Heerenveen (Holandia) -

N a uwagę zasługuje celny strzał Varteks Varazdin (Słowenia) 2: l (0:0) . 
Macieja Śliwowskiego, który przyczy- • Yaleren g a - Besiktas l :0 (0:0). 
nil się do zwycięstwa austriackiego • Genk- Mallorca l: l (0:0). 
zespołu SV Ried nad izraelskim Mac- • Lazio Rzym- Partizan Belgrad 0:0. 
cabi Hajfa. Oto komplet wyników: • Chelsea Londyn- FC Kopenha-

• Panionios Ateny - Apollon ga l: l (0:0). 
(Cypr) 3:2 (2:2) . Rewanże odbędą się 5 listopada. 
=================================================· -
Tylko w "Słowie Kibica" 
• To będzie plebiscyt, jakiego jesz­

cze nie było. Rozpoczynamy "Plebiscyt 
na najpopularniejszych sportowców 
Kielecczyzny w 1998 r." 
. • "Prokurator na boisku".Jakza­
kończył się skandal w kieleckiej lidze 
okręgowej . Przeczytacie tylko w po­
niedziałkowym "Słowie Kibica"! 

• "Oświatowy (s)trup,'. To mial 
być obiekt na miarę europejską. Tu 
mieli zjeżdżać najlepsi lekkoatleci. 
Tymczasem kielecki Stadion Mię­
dzyszkolny z roku na rok chył} się ku 
ruinie. 

• "Fenomen Jerzego Janusza". 
Niedawno skończył 60 lat, a ze spo­
kojem ogrywa młodzież. Przy ping­
pongowym stole stoi już pól wieku! 

• Edward Minda, bramkarz 
MZKS Kozienice, w 13 meczach nie 
wpuścił jeszcze gola. Kozienice są zde­
cydowanie najlepszym zespołem ra­
domsko - lubelskiej IV ligi. Mimo to 
działacze wycofują drużynę z rozgry-
wek! Dlaczego tak się dzieje? _ 

• Pilkarska repreżentacja Polski 
ma ostatnio dobrą passę. Czy rów­
nież Polski Związek Piłki Nożnej wy­
chodzi z dołka? - odpowiada rzecz­
nik prasowy PZPN Tomasz Jago­
dziński. 

Ponadto stałe rubryki: "Spotka­
nie po łatach" i "Z woleja". 

12 stron sportu! ! ! Tylko w "Slo­
wie Kibica". 

Kielce. ul. żelazna 22 (obok dworca PKP), 36~ 
Radom ul. Obrońców 30 (dojazd od ut 1905 Roku) teł. 360-20-88 

BIOPROGNOZA: 
·korzystna 

• 
RADOM 

~ • 
KIELCE 

• 
• 

POGODA 
W ciągu dnia będzie pogodnie, 

dopiero wieczorem na zacbodzie re· 
gionu mogą wystąpić nieWielkie 
opady deszczu. Wiatr uiniarkowa­
ny, południowy. 

W niedzielę po­
czątkowo pogod­
nie , ale w ciągu 
dnia od zacbodu 
regionu postępu­

TARNOBRZEG 
jący wzrost za­

chmurzenia i opa­
dy deszczu . 

SŁONECZNIE ZACHMURZENIE POCHMURNO DESZCZ BURZA MGłA SNIEG WIATR 

• W rejonach mgieł widzialność ogr.miczona. 

••• ~ B E Z W Z G L Ę D U N A P O G O D Ę 
DEK ID MEBLI DEK POZNAJ URODĘ ••• 

••• 
W Kielce , ul. Olszewsklego 9, teł. 34·501·72 
~Kielce, os. Słoneczne Wzgórze 33, tel. 33·181-86 

http://sbc.wbp.kielce.pl/




